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Wychodzi W każda Ni edzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 

Biuro Bedakcyii ek5pedycl1;a gló'lCn(~ w oficynie do
mu p. Micheisona I}bok lVla~stratu.- Ogłoszenia.przyjmu
ją: obiedwie k:sieg-arni: w Piot~kowie oraz ,,:ymHmi.one obol~ 
agentury w miuiltuch powIatowych 1 a.~entura ~RaJchman 1 Frendler 

Prenumeratę przyjmu.ią wPiotrkovrrie Biuro Rec1ak~yi i obie księgarni 
w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazarkl-próez tego: 

w Częstochowie W Komornicl<i w Łasku W. Gras~.' 
w Będzinie 
w Brzezinach 
w Dąbrowie 

• Janiszewski ' Stan. 
• Krzemieniewski J. 

w Łodzi "Tymieniecki Kazimierz 
w Radomsku. Dziemienowlcz 

w vV ą.rszawie. • Tomaszewski J. w Rawie • H. Grabowski . 

wykreślnej geometl'yi trzy, a dla analityki i!anych ustawą, sięgające do zakresu szkót 
--dwie godziny. początkowych, co znakomicie II-łatwia pro-

4. Dla historyi uaturalnej w szkol e wadzenie wykładów w klasie I. 
łódzkiej wyznacza się liczba godzin wię- Zawczesne dla wieku, prawie jednocz.e
ksza (12) w porównaniu z liczbą godzin w sne rozpoczynanie wykładu kilku Pl,zed-
8zkołaeh realnych (8). miotów zurełnie nowych w każdej klasie, 

5. W szkole łódzkiej dla wykładu je- jest uciążliwe dla namięci uczących się, al
dyni: tylko hist~ryi Rosyi przeznaczono bowLem nie pozwala im rozwinąć zdolno

\l)~Q)lJi1T81&1 tR~l?~~~~~l? lY.~młll? ~~.ej godzlll 6 1
), podczas !rdy w szkołach real- ści myślenia i wYI'ozumowania faktów wy· 

~n Z Dych na całkowity kUl's historyi powszech- kłatlanych. 

LEONARD PIASZClYNSKI 

przrniósł sit) aa uluJę p(l~ztową ,lo domu H ·ej a'l .. I 
górskiej obok Izby Skarbowej i przyjmuje wszelkie neJ 1 ruskiej wyznaczono. g~dzin 12. vVykład prlletlmiotów specyjalnych dla. 
czynności miernicze dla Towarzys.twa Kredytowego, Ko· 6. Jakby dla wypełmema tego b l'Uk 1.1 , nader młodocilmego wieku wymaO'a UUŻ() 
misyi Włościańskiej i BĄNK'I WŁOSCIANSKIEGO, oraz jako li czba godzin z geogr~fii w szkole łód.zkiej czasu, nie może być zupełnym i korzyści 

Arrent Towarzustwa Ubezpieczeń ,,JAKOR", (13).0 c"te trzy !!od~lDy przewyisza lICzbę z wykładu takiego są. wątpliwe. J{'Jżeli zaś 
11. J godzm teg() przedmlotu w szkołach real- pomimo to, wykład taói daje rezultaty PC)-

p-rzyjml1je :\Fekuracyje życiowe, gradowe i ogniowe do nych. ż"dane, to wiste S"- one zdobywane kosz-
nowo zawiązanego I<ół"a wyborowych ubezpieczeil .... 
l'olaych, które otrzymało ~naCZDe obniżenie w 0- 7 .. ~iczba godzin kalig.rafii ~ szkole tern natlzwyczajnego wytężenia ze strony 
płatach. (7-2) łó~zkleJ (lO), w porównanm z lIczbą go- wyldadających i uczniów-wytężenia, któ-

Z A li L A D dZln t.ego p~zedmlOtu (6) w. sz kołach real- re go skutkiem bywa nieraz zupełne zobo-

RĘKODZIELNICZY dla KOBIET 
T 

L 'O'DG Al\l)! PIAsZaZtnSKIEJ 
przeniesiony został ua ulicę PO<lztową do dOffin 
W·ej Zagórskiej, obok Izby S karbowej. Przyjmuje 
wszelkie roboty pońCzosznicze, introligatorskie, krawaty, 
hafty i t. d. i posiała gotowe do zbycia na miejscu. 

(7-2) 

WLADYSLA W SUDRA 
ADWOKAT PRZYSIĘGl',Y 

- otwllrzyt knncelaryję w mieście Rędzinie, 
piotl·k/)w~kiej gubernii. (3-3) 

WŁADYSŁAW OTTO 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 

zamieszkały w Piotrkowie, przeili6sł kance
laryję swoj~ z dniem 8 b. m. z dotychczasowego 
lokalu do domu \"-go Strzeleckiego, plac 
Bernardyński, wprost ulicy .Petel'sbursl_iej" l·e pię
tro, DUd Cllki ernią W·go Szymańskiego. (3-3) 

Łódzka wyższa szkoła rzemieślnicza. 

nych Jest Większa u 4 gudzlny. jętnienie ucznia dla przedmiotów specyjal-
8 .. Liczba godzin I'ysunk:?~ .ogólnych i nych! 

teC?~l(lznyc~ w. Ilzkole łódzkiej Jest trochę Zapewnf', że bywają wyjątki, chociażby 
mOle]sza umżel! w szkołach realnych. w tym wypadku, gdy wykładają':] przed-

g. ~Vyk.laJ ~aś .. przedmiotó~~ inny~h ja: miot srecyjulny okazuje szczel!óln~. ener
~oto: flz~kl, c~e.mlJ, technologI ~ ~h(lmlczne~ giję i !!'orli wość dla Bpra wy samej, lecz 
l mechllnlCzneJ 1 t. p. w łódZkIeJ wyższej szczAśliwe własności jednostek w ni\)zem 
/lzkal.e rzemieslniczcj ~aie Bam stosun.ek nie ~mieniają wypowiedzianej reguły ogól
godzlD wyższy, a rlla mektól'ych przedmlO- nej. 
tów nawet znacznie wyŻlizy, niż w szkołach PrzeSZKodą pewną 'dla wykładu przed-
realnycb. miotów specyjalnych jest także brak odpo-

10. Łótlzk!l wyi!sza szkoła rzernies1niczB, wiednich środków naukowych i podręczni
zawierająo w sobie jakby trzy wydziały ków. 
7-ej dodatkowej ' klusy, wespół, z wydziałem Roboty praktyczne w laborutoryjum pl'zy
handlowym szkół realnych, pozwala uczą- noszą uczniom kOl'ZyŚĆ rzeczywil'tą. Prace 
cym się w ciągu lat 6-ciu przejść takie aa- z chemii analitycznej polegają na tern, że 
me, a dla niektórych IJJ'zedmiotów nawet u\lzeń dokładnie już obznajmiony z reak
obszerniejsze kursy naukowe, ani:i:eli w t'zlw- cyjam'i, przystępuje do analizy związków 
łach realn!c~.. . niew!adomY0h, z poozątku takich, które 

l ~. NaJ wlę~s~a liczb? codZIennych. l,e. posiadają jednę zasadę i jeden kwa,~' po
kcy) dla łódzkiej wyższeJ szkoły I'zellllcsl- tem o 2 lub 3 zasadach i o 2 lub 3 kwa
ni~zej, wypada-5,7, podczas gdy dla. wy- saeh, pl'zyczem za Bady mogą należeć do 
dZlałow b~ndlowycb szkół reuln!ch hczba różnych grup. Stopniowo tylko przystępu
ta stanOWI 4,6, a dla wszystkICh trzech je się do analizy związków niewiarlowycb, 
wydziałów 7 -mio klasowych szkół realnych zawierających po kilka metali wchodzących 

(Sprawozdanie l'Z. r. st. l. A. Anopowa, lJyłego jej -4,4.,. . "'. w Akład . ,l' edneJ' !!rupy', niektórzy z uczniów 
iDSp.ll:to~a.) O l l b l k 206 l d k ~ . ~o na lCZ Il; e ~YJ. w o z lej W!Z- (naj lepsi) wykonywają o kreślenia skład.u 

/ II. 
W dalszym ci~gu autfIl' podaje obszerną 

tablicę, w której zestawiony jest plan na
uk wyższej !'zkoły rzemieślniczej, z plana
mi nauk szkół realnych, posiadających od
działy dodatko we oaólne, mechaniczno,tech
nicze i handlowe, wedłul? ustawy z dnia 15 
majll 1872 r. Z tablicy tej okazuje eię, że: 

1. Lic7 ba lekcyj języka ruskiego, jak 
w łódzkiej wyższej szkole rzemieślniczej, 
tak i w szkołach realJJych z ogólnym wy
dziolem klaRy dodatkowej jest prawie je
dnakowa. 

2. W i6dzkiej wyższej szkole rzemie~l
niczej, Opl'ÓCZ ruskiego, wykłada się tylko 
jeden język nowożytny (niemiecki), z licz
bą godzin dwa razy mniejszą aniżeli w 
szkotach realnych. 

3. Liczua godzin ula matematyki we 
wszystkich z/Jktadach naukowych te~o typu 
PI'llwie jednakowa, chociaż w szkole łódz
kiej z tej liczby godzin przeznaozą się dla 

8~eJ szb!le .l'ze[~:ueslmcz.eJ ~ kurse~ 6 letlllm, gatunkowego substanoyj, znajdujących Się 
J'owna SIę hczble lekcYl glmnazYJum z kur- w handlu i używanych vrr technice. 
Bem ~ . Ie~nim! ., ł .. . . Z analizy ilościowej każdy uczeń winien 

WIelosć p.rz,ed.mlO~ow w .ódzkle~ wyzsz~J wykonać dwie lub trzy analizy wagowe. 
szkole rzem~eslDlczeJ, nadzwyczllJ ~b~Ią.~a Dopio"o obeznawszy się z I'ozmaitemi 1'0-

uczących Slę, to.. wcz\Jsna spe~y~ll~ucY.1a d~ajami -anaEzy objętościowej, uczniowie 
pl'ze~zkadzll pl'awldłowem,u 1'0ZWIDlęC!U SIę dokonywują. kilku analiz specyjalnie teohni. 
UC~Dl.ÓW. N~uka .ułumkow zwycz~Jnyc~, cznycb. Do każdej analizy chemicznej <10-
dZIelJlętnych 1 perYJodycznych w klasle l·eJ, łączuny bywa zwykle obrachunek na jJi
al!!ebry i geometryki w klasie 2.ej, fizyki, śmie 
c.hemii . i przedmiotó~ specyjalnycb w kl~- Z 'farbiel'stwa uczniowie w labol'atory ~ 
ele 4-eJ, przeds~aWlll ~ pewnym ?tOplll,U jum zajmują się farbowaniem wełny i ba~ 
tryumf ped.agogIozny I sama mozebnosć wełny na rozmaite kolory najczęściej UŻyw 
otrzymywama: wobec . t?go re~ult~tów .do- wane w praktyce. Każdy z nich wykony
etatel.lznych-Jest wymktem WIelkich uSlło- wa od 20 do 25 WZOI·ÓW. Z tecbnolo O'ij 
wnń uc~ą.cycL się jakoteż i nauczycieli. chemicznej uczniowie przygotowują róż~e 

ChOClIlZ według ustawy,. d~ szkoły mogą preparaty ohemiczne i techniczne, również 
wstęp.ow~ć. chłopcy .10 le~nl, Je~?ak w r~e- obznajmiani są ze sposobami lutowania i 
CZYWlstO~CI znakom.aa .w.lększosc ,":stę~UH- topienia krusz,czów, z posrebrzaniem szkła 
cyc,h . posIada co MJmmeJ. lat 11 l wlUdo- i metali, !!alwanoplllstyką, fotografiją i t.p_ 
moscl naukowe trocbę wIękaze od wyma- Ostatniemi czasy uczuiowie z więllq pil-

l). Historyja powszechna nie jest wykładana.. no&cil) otudyjują malarstwo na porcelanie i 
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szkle; prócz tego przygotowują krochmal i 
mydło. 

Szkota posiada gabinet tkacki z I'ęczne
mi i mechanic?:nemi warsztatami i ucznio
wie zajmują się układaniem rozmaitego 
rodzaj u deseni, analizą tkanin, robotami 
na papierze kanwowym i drogl szczegóło
wych wyliczeń, za pomocą gl'afiki, otrzJ
mują sposoby fabrykacyi tk anin. Dla zajęć 
ostatnich niema stule określonego czasu i 
uczniowie uskuteczniają wyżej wskazane 
roboty \f czasie wolnym od prac inuego 
rodzaju. 

Polowa wakacyj letnich dla uczniów wyż
szych 3-ch klas winna być spożytkowana 
·na zwiedzanie fabl'yk: 1 roku-przędzalni
czych, 2-go-tkackich i ~-go-flłrbierskich 
i innych. Po ukończeniu kursu nauk, wy
chowańcy szkoły obowiązani są w cią~ 
tl'zech tygodni samodzielnie pracowań w 
pierwszej lepszej fahryce i przedsta wić 
sprawozdanie o zajęciauh swoich. Dla zwie
dzania fabryk lub zakładów przemystowych, 
uczniowie wyjeżdzaj,ą czasami o 200 wiorst 
za Łódź; aż ku granicy Rosyi. Takie od
ległe podróże, prawie bez wszelkich wyda
tków ze strony szkoły możebne są tylko 
wobec sympatyi dla zakładu i uczących 
się ze sh'ony zarządu kolei, fabrykantów, 
obywateli i iunych ' osób. Podróże takie pod 
wz)!lędem naukowym iwycha wa wczym po
siadają niemałą doniosłość. Z jakąż przy
jemnością, po upływie nieraz 10 lub 12 
lat, wspominają byli wychowańcy szkoły 
O tych wycieczkach. (dok. nast.) 

Z Miasta i Okolic. 

ObwieNzczenie. Dyrektor piotr
kowskiego gimnazyjum męzkiego obwieez
cza niniejszem, że egzamina wstępne do te
/lo~ ~in:nazyjum rozpoczną się z dniem 16 
(28) sierpnia; prośby zaś o przyjęoie /lO

wowstępujących składane być mo !!ą w kan
celaryi gimnazyjum otl dnia 1 (13) 12 (24) 
sierpnia od godziny 10 do 12 z rana, k l'- ż. 
dodziennie, ~ wyjątkiem niedzieli i święta. 

Do proś b należy dołączać: 1) deklara
cyję rodziców lub opiekunów podług for
my obowiązująoej, 2) metrykę uroQ.13enia 
i chrztu, 3) świadectwo szczepienia ospy i 
4) świadectw,", o stanowisku spotecznem i 
stanie majątkowym rodziców lub opieku
nów. 

Prośby i wzmiankowane deklaracyje win
ny byó napisane podług obowiązującej for
my, stosownie d:> § 7 przepisów egzamina
cyjnych; 8zematy tak,owych dł'Ukowane 
znajdują i!i~ w kancelaryi gimnuzyjurn. 

Do klas I II III i IV dla braku miejsc, 
zapisu nie. będzi e. 

N a zasadzie rozporządzenia p. Ministra 
. oświaty z dnia 15 maja 1890 r. za;M 7790 
wysoko~ć opłaty rocznej za naukę w piotl'
kowskiem męzkiem gimnazyj um podniesio
ną zostala z początkiem przyszłego roku 
szkolnego 1890191 z rs. 40 na 1'S. 50 od 
każde~o ucznia bidej klasy. 

Dyrektor gimnazyjum J. Rozanow. 
Selaetarz St~~czyńsh, 

:Nowe kaNy o§zcz~dności. 
Tutejsze biuro pocztowo-telegraficzne o· 
trzymało zawiadomienie, ie z dniem 1 (16) 
siet'pnia t. j, w przyszłą środę mają być sta
nowczo otwarte przy 12-t.u hiurach poczto
wych naszej gubernii kasy oszczędności. Od
powiednie książeczki i marki zOlltały pl'zez 
władzę wyższą dostarczone tutejszej stacyi 
pocztowo-telegraficznej dla natychmiasto
wego rozesłania ich na następujące stacyje, 
gdzie mają odtąd funkcyjouować wzmian
kowane kasy: Będzin, Dąbll'ow a , Tomaszów, 
Z ·:(ierz, Łódź, ·Radomsk, Rawa, Częstocho
wa, Granica, Sosnowiec, Pabijanice. 

- Na ogólne m ~ebraniu c.złon
kó w tutejszej dy rekcyi To warz . KI'edyt. 
Ziemskiego" od bytem dnia l b. m., p()no-

TYDZIEN 

wnie obrany zost, .. t prezesern tejże dyrek
cyi na następne lat 4 p. Bolesław Skórze
wski, w}, dóbr Chełma i Tworowioe w pow. 
N owol'udomBkim. J ednocześllie przyjęty zo
stat przez ?gromadzonych radców rozkład 
kaden(lyi na lat dwa, podłu! którego kolej 
urzędowania ułożono jak nustępuje: w sier
pniu Wierzchlejski Józef, Kłoeeowski Ed
ward; we wrześniu · Kłoswwski Edward, 01-
s:7,Owski Wladysław; w październiku Olsz,,
wski Władysław, Koiuchowski Augu!lt; w 
listopadzie Korzuchowski August, Chrza
no wski Teorlozy; w grudniu Chrzanowski 
'l:'eodozy, Rakowski Henryk; w styczniu 
Hakowski Henryk, Wierzchlejski Józef; w 
lutym Wiel'zchlejski Józef, Kłossowski Er!
wal'd; IV marcu Kłossowski Edward, Olszo
'Tski 'Vładysławj w kwietniu Ol~zowski 
W tadysław, Kożuchow8ki August; w maju 
Kożuchowski August, Chrzan()~ski Teorlo
zy; w czerwcu Chrzanowski Teodozy, Ra
kowski Henryk; w lipcu Rakowski Hen
ryk, Wierzchlejski Józef. 

- Jak w.fJz~Js.tko zależy u nas 
od mody nie od wygody-n:.ljlcpszym do
wodem jest, niekorzystanie naszej publicz
ności li takiei!0 przyjemnego odpoczynku, 
jaki podczas panujących w obeunej porze 
upałów nastręcza miejscowość przy alei 
Aleksandl'yjskiej, gdzie urządl7,Oną została 
przed kilku laty sadza wk!\-chociaż jest ona 
położoną tuż obok miejsca spacerowego. 
A jednak jakże przyjemnie jest tam ode
tchnąć wieczorną POI'ą, powietuem petnem 
orzeź wiającej wilgoci! W pl'a wdzie winien 
tu jest cokolwiek i magistrat, który nie po
stawił z czterech przynajmniej rogów tej
że sadzawki czterech odpowiednich ląt~~rń, 

, coby podczas nooy ożywiło trochę panują
cy tam mrok dokoła, Gdyby dzierżawoa 
sadzawki, p. Sokotowilki nie był njczern w 
swych pl'a~vach pl'Zez magistrat ograniczony 
i wolno mu było eksploatować wodę bez 
żadnych ścieśni eń - wó wc,zas postawienia 
latami żądalibyśmy od niego; skoro jednak 
magistl'at te prawa ogranicza, rozciąga nad 
miejscowością ti} swą opiekę i dozór i robi 
się przez to, nawet przez czas trwania kon
traktu · dziel·ża w ne~o, współwłaścicielem sa
dzawki-słuszna, aby tak znaczny koszt jak 
postawienie 4-cb latarni na nim ciążył. 

- Cl~oć od dwóch już przeszło ty. 
godni zamilkł miejscowy chór amatorski 
przy kościele popijarskim, z powodu wy
jazdu z miasta na czas w .. kacyjny większej 
części czl"onków tak:owego, w ubiegtą je
dnakże niedzielę miłą niespodziankę uczyniły 
nam uczynnice warszawskiego konserwatory
j um pp.Zapalkiewicz i J ezierska, które popra
,~nem wykonaniem utworów: ~Głosu duszy" 
Adolfa Adama (solo sopran p. Jeziersku) 
..,Ave maris stelIa" Procha (solo p. Z 'ipat
kie wicz) "Crucifix'" F ;lUre'a i "Intende 
voce" Moniuszki (dUAty na sopran i alt)
wypełniły większą część msq. Na organie 
akompaniował p. Benduski. 

- Sprzedaż kopalń. Z KatowiC 
piszą do berlińskiego "Boersen Courrier'a" 
pod dniem 26 z. m., iż p. W iester, dyrek
tor generalny zakładów Kram8ty, oznajmit 
w tych dniach w imienia r. von Kramsty 
U1'zędnikom prailującym w głównym za
rządzie zakładów w Katowicach, że sprze
daż I)\'zetlsiębierstw Kramsty (kopalnie wę
gla i zakłady hutnicze) w Rosyi konsorcy
jum ruskiemu jest już ostateclmie dokona
ną. UI'zędnicy, zamieszkali w Katowicach. 
który<lh liczba przenosi d wudzie9tu, mogą 
wprawdzie pozostać na swoich stauowisk~ch, 
zmuszeni będą jednakże przenieść się do 
Rosyi i osiąść w miejscowościach, jak Siel
ce i t. p. lub też w Warszawie, gdzie głów
ny zarząd mie~cić się będzie, 

- Z Dąbrowy Górniczej. (Kor. 
" Tygodnia"). W korespondencyi z 20 maja 
l'. b. pan B. S. ubolewa nad stanem umysło
wym i moralnym naszego robotnika. Pt'zyzna
ję w zupełności 8łuszność zan:utó,v Sz. kor!)
spondenta; ale nil desperandum, choć po 
inteligencyi tutejszej lliewiele się p()d tym 
względem spodziewa0 można, i choć 
świętym jej obowiązkiem, a nigdy zasługą 
byłaby sprawa omawiana. Jeśli kto, to 
właśnie sami inteligentniejsi robotnicy po
winniby zająć się nią, bo przecież nie 
brak ich weale, tak miQdzy r",brycznvmi, 
j ak i kopalnianymi. 

Gmach b. zarządu górnictwa rządowego 
z gruntu restauruj'ł na pomieRzczenie szko
ły górniczej. Uczniowie fel'yju mają do 13 
września; niektórzy z nich rozproszyli się 
po kopalniach i fabrykach miejscowych i 
okolicznych, reszta rozjecbała się po kraju. 
Sljdzimy, że wolnego czasu nie zmarnują 
JJupróżno: każdy z nich będzie go mógt 
zużytkować z pożyt kiem dla siebie i ogólu 
n a badanie kraju i ludu, naj więks:ze dla przy
szłości znaczenie mają.cego, 

Najcharakterystyczniejszą cechą mieszkań
ców Dąbrowy jest plotkarstwo, wada. pa
skudna i mocno zakorzeniona, któl'ąby le
czyć należało pl':lez obcin anie języków 
przodownikom obu płci tego dziś w Dą
bl'owie tak modnego SpOI·tu, jak gdziein
dziej bicyklowego. Wątpię j ednak, czy zna
lazłby się barbarzyńca, któl'yby, nie zwa
~ając nn czarujące oczy znanych z UJ'ody 
dąbl'()wia'lek, poważyŁ si ę na · coś podobne
go; radzę więc środek mniej radykaluy, a.. 
równie skuteczny, a mianowicie: posypy
wanie języczków piept,zem tureckim raz 
na. dzień, a raz na. mieeiąc zamykanie na 
kłódkę tak brzydkich, j ak i pięknych pysz
czków. Proszę mi wierzyć-piszę to z ży
czliwości prawdzilvuj, której nikt mi za 
złośli wość nie poczyta. 

Z wypadków prawie codziennych należy 
zanotować śmiel'ć wypadkową robotnika. 
Dębskiego w faąryce Huta. Bankowa; 
z ouriosów ustąpienie p. Delmont'a, dyrekto. 
ra tej ż e fab ryki, n:~ miejsce którego na
znaczono p. PelTodin'a, dotychczaso\t'ego 
vice-dyrektora. Woiciech Drewicz, 

- Z Pabijanic. (Koresp, TJTygod.") 
- Nauka ptywania. Dnia 2 b. m., W marcu r. b. robotnik z gminy Buczek 

we wsi Belzatce, niedaleko Piot\'kowa, 14 - powiatu laskiego, Wojciech Lewandowski, 
letni chłopiec, syn miejscowego kowala, pracujący niegdyś w fa,bryce B·ci Bal'Uch. 
przypędziwszy trzodę nad staw, uczepił się przyjęty zostal do roboty przy odbudowy
ogona jeunej ze świń i wepchnęł ~ą w wo- waniu spalonej części fabJ'yki tejże firmy, 
dę. Powiadają, że tym jalcoby sposobem jako pomocnik ciesielski. Po kilku zaledwie 
chciał się nauczyć pływać (I) Niestety, nie- dniach pracy, przez własną nieostt'ożność 
doświadczenie swoje drogo okupit, bo na- spadł z wysokości drugiego piętra na le
tych miast poszedt na dno. Stojąca gro- żący nu ziemi stup żelazny i zabił się na 
madką wieśniaków, zamiast pospie.9zyć nie- miejscu. Pozostawił po sobie wdowę i trzy 
szczęśliwemu dziecku na pomoc, udała się córki, któl'e oprócz tego, że , otrzymały na 
po nią do rządcy majątku, któl'y, gdy przy- pogrzeb rs. 10 od p. Izydora Barucha, 
byt n" miejsce wypadku-wszelki ratunek wypłacaną miały przez pewien prze
hył już zapóźny! Niezaradność podobna i ciąg czasu pewną kwotkę tygodniowo; 
bl'ak szybkiego OI'yjentowania się naszego nie zależnie zaś od tego, jak się obecnie 
chłopa, są ~hal'akterystyczną jego cechą. I dowiadujemy, z uwagi, że robotnicy tej 
Jakżeby inaczej ten lud, zkąd inąd dobry fabryki byli zaa sekurowani na życie, wła
jako materyjał, ' \vycbowywać należało! wie- ściciel podci ągnął pod kategol'yję tyoh 
le :;; rzeczy pożytecznych możnaby go było ostatnich i Lewandowskiego, za którego, 
nauczyć! jak rozwinąć jego energiję, je~o j po wielu sta rani:J.. ch w towarzystwie ase
ciało i umysł, ku własnemu jego i społe- km'acyjnym, wdowa z cÓl'kami odbiel'ze 
czeń s t w a pożytko wi! ... nieoawem r's. 300. 
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Rzadko zapewne w której miejscowości 
jest tyle przybytków Bachusa, jak u MS: 

nil 13,000 ludności istniej e 80 szynkó w, 
piwiarni i t. p. czyli, że na 160 dusz wy
pada jedna kal·ozma. Pomimo tego, pijań
stwo tutejsze nie wydaje się większe, ni~ 
gdzieimlziej. K. 

- Dm'ar;ne zadośćuczynienie. 
W nocy z 29 nu. 30 lipca r. b. trzej wia
.lomi złodzieje, grasuj~cy od kilkunastu 
miesięcy po okolicy Pabijanio, Kaoper Knop 
ze wsi Karniszewill gminy GÓL'ka Pabija. 
nicka, Stanisła IV Dorożyński z Tuszyna i 
majętny chłop ze wsi Starown Góra, Szor, 
napadli na karozmę we wsi Smolarnia gmi
ny Dłutów, gdzie z włamaniem skradli 70 
funtów sadła, 11 funtów czarnej kiszki, 
kilka bochenków chleba, bułek, 26 butelek 
wódki, 35 paczek cygar i papierosów i z 
łupem tym uciekli do wsi Stara Gatka 
gminy BI'US~, gdzie spotk'lUi, jako znuni 
})Owszechnie złodzi(:je zostali zatrzymani 
przez miejscow/ł ludność, której stawili 
zbrojny opór, broniąc się wystrzałami z 
rewolwerów, nożami i kamieni"mi. W wal
ce tej wszelako zostali zwyciężeni i tak 
pobici cepami i kijami, że wszysoy legI i 
na miejscu i w tych dniach pochowani zo-
stali w Pabijanicach. R. 

- Projekt uatawy przytułku 
po'otŻniczego w Łodzi, wystany w 
swoim czasie uo Petersburga, zwrócono 
inicyjatorom dla poczynienia pewnych zmian, 
po wprowadzeniu ktÓrych ustawa ma być 
:niezwłocznie zatwierdzoną. Odpowiednio 
poprawiony projekt ustawy wystano do Pe
tel'SbuI'ga już przed kilku uniami; wkI-ótoe 
wiQc pożyteczna instytucyja będzie mogła 

<l'OZPOCZ,)Ć swą dzialalność. 

- .Pa'!' po"~cmajster: m. Łodzi 
.pl'zedslęwzlął energICzne środkI w oelu wy-
tępienia w tem mieście tajnych przytułków 
nierządu. W celu ukrócenia demoralizacyi, 
rozwiniętej w okropny sposób przez utrzy
m~jących kobiety złego pI'owadzenia, poli
~YJa zobo wiązuje wlajcicieli domów do nie. 
wynajmowania świadomie podobnym indy
widuom lokalów. 

- Ze atacyj Strzemieazyce, 
Dąbrowa i Sosnowiec, wychodzi obecnie 
300 wagonÓw wę"'la dziennie, podczas ",dy ,o o 
W czasie oży\vioneO'o ruchu ilość wypra-
wianych dziennie w~O'onów dosięO'Il 600 a 
na \vet 700. o -lO 

- Nominacyje. Nadzol'c/ł szpitala 
N. M. Panny w Częstochowie mianowany 
\Zostat dymisyjunowauy podputl.wwnik Ku
źmin.-Nllczelnik biura pocztowo telegrafi
cznego w Zgierzu, sekretarz kolegijlilnl Go
recki, mianowany został pomocnikiem na
czelnika w Piotl·kowie. 

- Naczelnik straży ziemakiej 
kapitan Audrejew wyjechał z Łodzi na u:-
lop miesięczny; obowiązki jego pełni oficer 
zaposowy stl'aży ziemskiej przy r. gu.ber
natorze piotrkowskim, porucznik I~nattelV. 

- Sp,'ostowanie. W N~ 20 "Tygo
dnia" była pomieszczon/ł moja notatka p. t. 
Słówko o tłomaczeniu snów" z prośb/ł o 

dostarczanie materyjałów. W końcu tej po
dałem adres mój: Podwale M 24, m. 10. 
Ponieważ zmieniłem mieszkanie, proszę za
'tern najupI'zejmiej o przesyłanie listów pod 
jednym z dwóch następująuych adresów: 

o G Ł 

TYDZIEN 

J. S. Ziem ba. 1) W fi I'sza wa, Redakcyja 
" W ędrowoa" O b mielna N~ 20,-lub 2) Dą
browa Górnicza, st. kol. War.-W. 

Przemysł i Handel . 

<O> Ceny ruskiego spirytusu oczyszczonego 
podnoszą się stale i obe!;nie wykazują i~ż 
zwyżkę o 12 do 15 kop. na wiadl·ze. Po
pyt j ost wielki, tak dla rynkó w zachodnio
eUl'opejskicb, jak dla Turcyi. Zapasy spi
rytusu \V komorze S/ł bal·dzo małe, gdy~ 
prawie cała ilość wywożona jest za gl'ani
cę· Na wewnętl'znych rynkach ruskich ce
ny rówui~ż się podnosz/ł, głównie skutkiem 
zmniejszenia produkcyi. -

<O> Warszawa wysyła bardzo poważne iloś
ci OWOCÓ\v do Petersburga, Moskwy, Ol'ła, 
Smoleńska i innych miast Cesal'stwa_ W 
eezonio czereśni i "isien codzienne tl'un
sporty wynoszą minimalnie 1,000, pudów 
owoców. Jest to więc handel dość ważny; 
warto więc otoczyć (!O należyt/ł opiek/ł ze 
st.rony zarządów kolejowych. 

• <O> Z Krymu donosz~, że owoce tamecz
ny~b sadów, prócz winogron, niszczone !lą 
przez robactwo i owady. Proflclsol' Kajgo
rodow, bawiący tymczasowo w Krymie, do
radza właścicielom sadów, aby ula zapo
bieżenia złemu w pI'zyszłyoh latach hodo-
wali ptactwo, żywiące się owad .. mi. . 

<O> Sale zarobkowe fundacyi ś. p. Staszy
ca przy szpitalu Wolskim zajmują obecnie 
45 pensyjonal'zy (22 mężczyzn i 23 kobiet), 
przyczem rozwijając się pomyślnie, powię
kszyły warsztat stolarski przez llosta wę II ie
kt4rych wyrobów dla stolarzy zjednoczo
nych, nadto wprowadziły w oddziale kobie
cym wyplatanie mebli. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x "Wiek" wal'sza wski zamieszcza w dośe 
obszernym artykule: "Pogadanki ekonomicz
ne o ujednostajnieniu rachunkowości rol
niczej" • 

X "Gazela Warszawska" zamieszcza sze
reg ciekawych i na cy.asie będących arty
kutów p. t. "Spółki rolnicze juko śl'odek 
utrzymania ziemi". 

X Z krajów europy z!lchodniej piszą, że 
żniwa te~oroczne są wcale niepomyślne. 
Szczególniej we Francyi, w najżyzniejszej 
strefi~ położonej, deszcze zrz/łdzily znacz
ne szkody. 

X W Prusach, podług urzędowych sPI'a
wozdań, urodzaje wszędzie dobre lub śI'ed
nio dObrej najlepsze stosunkowo w Poz
nańskiem. 

X "Nowoje wremia" donosi, że podług za
pewnień ruskiej ajentury w Londynie, po
pyt w Europie na zboże z Rosyi przewyż
szy podaż, tak, iż ceny powinny pójść w 
górę. 

ROZMAITOŚCI. 

o Nowa operacyja. Na posiedzeniu fral\· 
cuskiej akademii umiejętności słynny chirurg, prof. ' 
Verneuil, zdawał sprawę z niezwykłej operacyi, po
djętej w celu wyleczenia człowieka, mało~ł~wego 
(mikrolltlfaloB). Skutkiem nadzwyczajnej małOSCl gło-
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wy u takich Judzi, mózg Bie może rozwinąć się na
leżycie; dlatego i rozwój umysłowy jest bardzo ma
ły. Wychodząc z teorotyczuego przypuszczenia, ze 
przyczyną słabego l'o:n'l'oju intelektualnego jest. zbyt
nia wązkość czaszki, prof. Lanllelon~ue wykonał 
niezwyklą operacyję u czteroletniejl dziewczyny_ 
Miała ona nadzwyczaj małą głowę, skutkIem czego 
była tak mało rozwiniętą, że e'hodzić o własne1 si
le, ani nawet Judzi pO:/lnawać nie mogła. Prof. Lan
nelongue wyciął jej więc kawał czaszki górnej. 
Prof. Vernenil oświatlczył, że operacyja ndała SIę 
szczęśliwie. Wykonano ją w dniu 9 maja, a już w 
połowie czerwca nastąpiła zupełna zmiana w zd?l
no~ciaeh umysłowych owej dziewczyny. Mogłą Jd 
chodzić i poznawała ludzi. Ta "kraniotomia" wy
wołała w gronie lekarzy paryzkich wielkie wra
żenie. 

O Prąd f'lektryczny zużytkowany jest te
raz nawet do łapania myszy i szczur6w. Pewien 
francuz zbudował klatkę, l\tórej druty łl!:cz~ się ko
lejno z prądem ujemnym, to dodatnim ba teryi elek
try~znej. W chwili, gdy zwierzę zbliża się do przy
nęty leżącej w klatce i dotyl:a się drutów, otrz~
mUje ta.k silull nderzeoie prądu elektrycznego, ze 
palla nieżywe. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- D. 2 (14 sierpnia) w urzędzie gminy Gorta
towie·e pow. raw8kiego na sprzedaż mebli, sprzętów 
domowych i ~arderoby, pozostał~j po śmierci pro
boszcza panlf'ii Żdźary ks. Kędzierskiego od sumy 
1'8. 75 kop, 47. 

- D. 13 (25 sierpnia) w urzędzie powiatowym 
brzezińskim na oddanie wentrepryzę zabrukowania 
ulicy Reformackiej w Brzezioacb. od sumy 571 rs. 
56 kop. in winns. 

- D. 14 (26 sierpnia) w urzędzie pow. będziń
skim, oa oddanie wentrepryzę naprawy drogi Ol
knsl\o·Siewierskiej na przestr:6eni 71/ 2 wiorst oli su
my rs. 2000. 

-'- D. 16 (28 sierpnia) w zarządzie rządowych za
kładów górnic~ych '" Dąbrobie na trzechletnią dzier
żawę domu mieszkalnego z ogrodem na byłej ko
palni "Tadeusz" położonego, od sumy rs 60 rocznie. 

- D. 16 (28) i 17 (29 sierpnia) w zarzędzie gór
niczym w Dąbrowie na dostawę r6żnych materyja
łów dla ]<opalit zachodniego Okręgu górniczego. 

- D. 8 (20 sierpnia) na. sprzedaż czterech porę!' 
w laRach łódzkich kazdyoddz ielnie 

- D. 17 (29 Sierpnia) w urzęd~ie gnbernijalllym 
piotrkowskim na dostawę płótna i sukna do 
więzieuia piotl'kowskiego oraz bielizny dla aresz
tantów. 

- D, 7 (19 siepnia) w urzędzie powiatu łaskie
go na oddanie w entreprY:6ę robót około reparaeyi 
byułobójni IV Pabijanicach od sumy r6. 535 kop, 60. 

- Tegoż dnia w urzędzie pow, częstochowskiego 
na trzechletnią dZierżawę dochodów, z jarmarezne
go, mostowego i brukowego w m. Częstochowie 
od sumy rB. 4,736 rocznie. 

- Tegoż dnia w urzędzie gminnym olkusko-sie · 
wierskim we wsi Gołooóg na prawo wydobywa.nia. 
porfil'll we wsi Łosień po rs. 3 kop. 65 za. sążeń 
sześ~itlDny . 

Sprawozdania z targu zbożowego 
Łódź dnia 8 sierpnia 1890 r. 

Na stallyi tow'lrowej sprzedano: pszenicy 200 kor
ey po rs. 6 !(Qp.-do rs. 6 kop. 35; owsa starego 
150 korcy po 1'8. 2 kop. 90 do rs. 3 kop. 10. 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 300 korcy 
po rs. 6 kop. 10 do r,. 6 k. 3u; żyta nowego 450 
korcy po rs. 3 kop. 85 do 1'S. 4 kop. 5; owsa. no
wego 50 kOI cy po '1's. 2 kop. 40 do n. 2 kop. 50 
za korzec. 

Popyt w ogóle słaby. 
Siauo sprzedawano po kop. 90 do rs. 1; słomę P() 

80 kop. do kop. 90; koniczynę po rB. 1 kop, 20 do 
rs. l kop. 30 za centnar. , 

(.Dzien, Łódz" .). 

....... Poleca się pierwazorz~dny 

..... ił tani Hotel Angiel.ki 
w 1'11. (}z~atoc"ow'ie, w blizkości dworca 
koto! Wiedeńskiej. 

I A. 

Ira ~~j;i~j;:~~~~:!~eml , p .. ~~~~~ ,~.~~~~, po. !~~~~K~!~~ :i~~:~~~;~~~~;~~~:: 
poszukUje Się uczciwej l praco· I . ą " ',! . " - . Zawiadamia niniejszp.lu Szanownycb 

I witej panienki do szycia i szukuje miejsca do dZI:Cl, SZyCIa, lub Dwa poko~e k~ch~la lub Rodziców i Opiekunów, iż zapis uczen-
I'omo~y w. gospod~rstwle, w pomocy w gospodarstWIe domowem pa'zed})okóJ, oraz piwnIczka w nic r. b. rozp?czyna się 1 . (13),sier-
mIC~Cle. Wladomośc w Reda.· Wiadomość w składzie aptecJmym "V-go miejscu pryoeypalnem, ś llia, kUI'S zas llauk 20 slerp'll:l (l 
kCyl (4-1) k T d· r • ·a ' (3 1) . J. Żarskiego w .Petrokowie·. (6-3) Wiadomość w Reda cyi " ygo nla. WrZe81l1 / -
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konces. przez Wys. c. k. NnmiestniIJtwo gąlicyjskie 
ZAI(ŁAD LECZNICZY PRYWATNY 

D-ra Jana Gwiazdomorskiego S1111ROISII i S-ka w ŁODZI 
IF W KRAKOWIE PRU UL ŁOBIOWSKIEJ ~od NI 32 .... 

p(lleca pasy rzemienne, tr~ki. wybory gumowe, oleje i smary 
do maszyn, sikawki ogrodowe, loli;omobile parowo, superfosfaty, 
pilniki, wngi rlziesiętne i inne, ogl'odzenia do parków i kl~bó.q, 
wycieraczki żelazne dl) bntów.- Wyżym:tczki do bielizny. Podko
wy, kubły, maszynki do Inię!ila. Resory stalowe i gUlUowe, te
kturę asfaltn~, lak, smołę angie18ką. Zegary koutrolne dla strÓ
żów nocnych i wiele innych artykułów teehniczych, 

dom narożny, w nowym wyłącznie na t,elB lecznicze według wymagań 
nowllczesnej hygleny stawiauym bUflynk.n. Przyjmuje chorych obojej płci, na 
wszelkiego rodzaju choroby , ","ykonania oper:lcyj i t. p. z wyk!UCzCllieln 
cborób zal'aźliwych i umy .. łowych. 

Pokoje dla chorych nnleiycie wentylowane, obszern e, z komfortem u
rządzone,-kol'ytarze i schody opalane,-Czytelnia.-O~obna sala operacyj
na.-W lecie ogród spacerowy dla chorych . 

A także: ocet zbożowy (z jęczmienia i knkuryd~y) z l-ej w krajtl 
fabryki octu Zbol:owego w Warszawie (Przedokopuwa lit 36) i masło SI)O-

S'a,r~łlllla Qpieka, i wszelKie wygo(ly Z8.})cwuioue. 
żywcze r08linne- z orzechów kokosowych. • 

Pl·zy.imujemy na "przedaż komisową wełnę, zboza i wogóle za
łatwiamy wszelkie ).omiilY h:ł.lullowe. Zamówienia piśmiennH przyj
muje kaotor na~z w Łodzi Piotrkowska, M 65, vis a vis Grand
Hotelu, a w .Petrokowie," n' . .Ję(lrzejewicza. 

'''szeJkie k~piele w JUjej!!lcu. ' 

z Uszanowaniem. 

Ceny wraz z. Ol)iek~ lekarską i zUl,ełuem utr:IJymn,
niem, al»teką i l{o!ilztami opatrunków chirurg: od " złr. 
do 7 złr. lU' dobę. Pl'ospekta na ządallie prz e8ym Rię.- Ustnych wy
ja:lnień udziela na miejSCU lekar~ i właś( illiel zakładu. 

(Raj. i Fr. JIl~ 2198) (22-20) (9 - 6) S'I' tł.ltHRO '''SUI i S-lm 
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A1 ....... IiI ...... 'm~ .......... tA 
: DO AMERYKI. • 
II BILETY JAZDY : + Holendersko ame- • + rykańskiego T 0- .. 
.. warzystw.a żeglugi fil 

• parowej. ! w Kantorze Ekspedycyjnym g 
T Maurycego Luxemburga ę. 
• Jelleralnegl) Ajeuta '1'o,,"a rzystwa + 
D '" Wał'!!zlIwie, grywlI,'lska 6. El 

• Wszelkie oojaś, szybko i bezDłat. 4' 
.... ~ Najkrótsza, najszybsza i ..... 
"'ł" .,.. najtańsza podrói. --R V 

3Q ...... ł'J ......... I§ ...... ~ ........ ~ 
(R. i F. 1111 5297) (40-9) 
~~~~.\!ii.~ 

I SKtAD WĘGLI ~ 
WtOmIMlERlA~APIŃ~KlEGO I 
(Róg alei Aleksandryjskiej) ~ 

Ve'U?J ~ 
Korzec węgli kamiennych ~ 

grubyeh '.liO rt. . . ' . ,,5 k'l' 
J{~rzec węgli kamiennych " 

grubych na skrzynie 10 
koreo",,,, ~~,rn kn ięte(prze~; 
l\!Hgistrat Warszawski 
ostemplowane) ..... 83 k. 

Pud koksn (korzec 4, ptłdy) . 35 k'l 
Korzec węgli drzewnych . I rs. 
llwng;ł. Na miasto rozsyła 

się w kIlszach pół korco .vyeh 
wagi 130 (C. (13-8) 

Wynajem Pojazdów 
Włodzimierza Sapińskie[o 

Dom W -go Ada.:.ola Golembowskiego 
wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

OSllO.lleUO II;easypoIO. 

ma Z::iszczyt podać niniejszem do pnbliczn ej wiadomości, że IV ~niejsce 
dotychczasowego swojego Głównego Ajenta, zamianował 

Jeneralnym Reprezentantem na Królestwo Polskie 
pana HERMANA MEYERA w WarszawiB. 

Mo'kwa, w Lipcu 1890 l', 

Zarzad HandloWB[O Towarzystwa UbezpieczBń. 
Prezes, L. S. Poli;tkołf. 
Dyrektorzy: A. D. Nieczajew, 

A. D. ltlejn. 
Dyrektor Zarządzający H. T. von lUe1l'es. 

POlVolując się na powyższe ogłoszenie, mnm zaszczyt zawiado
mić, iż na mocy Naj wyŹf.>j w dniu 22 sierpnia 1889 r. pozwolonej 
zmiany Ustawy Haud lowego Towarzystwa Ubezpieczeń od ognia, na
zwa zmieniona została na 

"Hanalowe Towarzystwo Ubezpieczeń" 
I JEDNOCZEŚNIE KAPITAŁ AKCYJNY PODWYŻSZONY ZOSTAŁ 

DO MILlJONA "WBLI PEŁNO WPŁACONYCH. 
Na zasadzie § 23 zmienionej (J~tawy w zakres dzialalności Han

dlowego 'l'owar:Łystwa tJbezJłieczeń wchodzi: 
1. Ubezpieczanie od O(;l;uh, wRzelkiego ro(!?ajn ruchomości 

i niernchomości, fabry k, Zakła nów przAmysłolV ych, gospodarstw 
rolnych, inweutarzy martwych i żywych, towarów, SKładów i t. n. 

2. Ubezpieczanie 'l'l'an ŚI)Ortów morskich, rze :znych i 
lądowych, jak równiez towarów i w ogólności ladunków, stnt· 
ków, parowców, wagonów, fracbtów oraz należności przewozo
wych od wszelkich wypadków podcza, transportu \D3. lądzie, 
morzu, rzekach, jeziorach i jranałach. 

3. Ubezpieczanie na Zycie, ' t. j. kapita16w i dochodów 
na rzecz ubezpieczonych lub icb sukcesorów po upływie okre
ślonego terminu oraz na wypadek śmierci, jak równiez od nieszczę
śliwych wypadków podczM podr6ży. 

Ubezpieczenht na życie w Handlowem '.I'owal·zystwie 
ii'bezllieczeIi. przedstawiają dla nbezpieczollych następujące sz~~e
gólne l; orzyści: 

1. TowarzY:ltwo dozwala na płacenie składek ratami. 
2. Towarzystwo udzi ela dwumiesięcznego termillu do niszczania 

płatnych RI;ładek. 
3. Zgadza się nll. przywrócenie ważności orzfl dawnillnym polisom. 
4. Towar~ystwo slmpuje przp.dawnione polisy. 
/). Wydaje zaliczki 11'1 polisy. 
6. Nie przyjmuje żadnych aresztów na kapitaly przypadające 

ubezpieczonym. 
.Jen.eralna Rel)rezentacyja ośmiela się wVf3zić na

dziej\!, iż osob y, które były w stosunkl>ch z dotychczasowym przed
stawicielem, zecbc~ i ją rów nież nada.! zaszczycać swem zaufan iem i 
jednocz('śnie uprasza -tlię panów ubezpieczającycb, pp. Ajelltó\v oraz 
wszelkie osoby zainteresowane, o łaskawe zl!łoszenie się do billl'a 
l'cprezentncyi ,jeneraln.ej w n'a l' !ll Z~lWiC przy ulicy 
Orlej M 11 gdzie przyjmowane b<;:dą nbez pieczenla i na żądani e 
wydawane być mog~ brosznry, blankilJLY i tar, f Y oraz udzielane będą 
objaśnienia listne i p;~m i ellne. 

War~zaw3; dnia 14 (26) li jlra. 1890 r. 

Reprezentant Jeneralny HandloWB[O Towarzystwa Ubezpieczeń 
\\~ _I BEl.łJJ.lLl l-W lf.EEJlEB. I........ • 

I Na.jzelnik Biura J. H. CE'll'.L.IN'1 
eH • 

(Raj. l 11'r. ~ 6848.) (2-2) 

FORTErlAN Para wałachów (2 ',2) 
prawie !iOwy, fabryki lIiałeckiego, je8t 

ciemuo-gniadych, zaprzęgowych, 1'0- dO,sprz,edani: za umiarkowan~ cenę. 
sł' ) i młodych (lo sprzeda- ObeJl'zec mozna. u P?dP.ułkowDlka S~
, • oJ C l . " . mowa, w domu p. Kilnslnego przy koleI, 

nla. Wladomosc w RedakCYI • Tygod- pomiędzy gOdzinami 12-ą li 2-gą w po-
nia" albo w handlu W-go Zaleskiego. łudnie. (?-3) 

Redaktor i wydawca .Mirosłnw Dobrzański. 

S~~~~~·~~t~.~.~:> 
zalec. bystyla.l·uia, parowa 

Markuli!a. Braun. (52-1) 

~ & K{ ~ 6:d~) 

WyrO bOw Rzeź biarsko-KamieniarskiG~ 
z Diastowc3) marmuru i [ranitn 

WŁADYSŁA WA KARBU WSKlEGO 
posiada na sk ładzie pomniki, 
płyty ws~elkich ro~miaró..v; wysy
ła ogniotr,"ałe kamienie 
do hut szidannych; wykonywa ro
boty budqwlane, dla fabryk, ko
śoiołó"OV jako to: trepy, posadz. 
ki, oł'o:arze z najlepszego kamie
ni>l. ciosowego. Na<lt) polec:t: tocza
ki różnej wielkości dla kowali, uoio
~'mikólV, śl ifierzy, a także do fabryk. 
w 'vielkim wyborze, od gruboziarnistych 
do miałkich; polec:\ hkże W. Panom 
Obywatelom trotuary z gwarancy
ją, na 30 l a t; pOdejmuje się też wsze l
Ilich robót :rneblo"W"'ych z 
marr.n. uru Carraryjskiego 
i innych, oraz przyjmuje roboty malar
skie or!oawiania natlgrobków, po
złotnicze, a głównie napi sy szyl
d,o-..;lV'e, od skromnY"',h do najokazal
szych,-Adre' : ul_ Cr.c.s:n.tarna. 
V7 .J?etroko,"ie"_ (25-7) 

ÓZJ:I{ 
jest do sprzedania 

dla Ijhol'ej osoby, wyścielany, 
na resorach, mato uży wauy. Bliż
sza wiadomość u F_ Olewińskie
!lo w domu W. Spana. (3-:!.,) 

W drnkarni ~. Pańskiegu w Petrokowie. 
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gdzie chował pieniądze swojej wnusi, byśmy je ła
twiej odnuleźć mogli. 

- Oh! wiem dobrze, że je chował. 
- Ale gdzie je chował? .. Nie jeBt to żadną ta-

jem.uiClh i pl'2'yBięgam ci, że na twojem miejscu po
wiedziałbyw bez wahania. 

- Chował je w mOBiężnej Bzkatułce. 
- Ale nie znaleziono jej w waszej szafie. 
- Bo też nie do sZlify je chował, Zrobił otwór 

w murze j za każdym razem, gdy dołożył co pienię

uzy, zatykał go kamieniami i nie było nic widać. 
Rzeźbiarz z tryumfem spojrzał na urzędników. 

Te kilka Błów dziewczęcia potwierdzały powzif2te do
mYBły, oparte dotąd jedynie na przypuszczeniach. 

- Czy mogłabyś uam powiedzieć, moje dzie
cko, jak wyglądała ta szkatułka? -spytuł sędzia. 

Luoją spojrnłll na niego z pod oka i dopiero 
gdy rzeźbiarz powtórzył to liamo pytanie, odpowie
działa; 

- Była wiedziana, taka świecąca, 
- Jakiej wielkosci? 

. Dziecko pOkazało ręką przypuszczalne jej wy-
1111ary. 

- Czy nie była znaczona? 
- Nie, Lyły na niej takie kółka ... 
_.- Czy po:małabys ją, gdybyśmy ci ją pokazali. 

Ma Bię rozumieć, żebym ją poznała odruzu. 
- Od jak dawna miał ją dziadzio? 
- Kupił ją ~e dwa latu temu. 

Czy przy tobie h kupował? 
- Tak, bylismy razem w sklepie. 
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łająo jeszcze od ust pocałunki staremu rzeźbiarzowi. 
Polecono ją. raz jeszcze opiece zakładu i oddalono si ę. 

. - Jutro.-rzekl Lel'ude-pl'zyjdę pl'osić pana o 
pOlUf~rmowallle mnie llO do praw dotyczących adll
ptacyl. 

- Najchętniej będę panu służył -odparł sf2dzia, 
Podczas gdy Luoię odwożono do zakładu lla

"z~lnik poli~yi rozesłał po cułym Paryżu opis W~~I'~' 
Ile) przez n.lą szkatułki. Lic z ył on wiele na pl'zypa
dek,. który Jest może uajlepBzym ajentem policyjnyw; 
Bądzlł też, że gdyby ollnaleziol1o szbtułkę, łatwiej by 
puyszło wyśledzić zbrodnial·ga. 

Jedną z kupionych szkatu~el( zostawił u Biebie 
drugą odesłaŁ do komisul'zR w Montrnantre; zajrza; 
raz jeszcze nil. ulillę de Ja Foutenelle, by się dowie
dzieć czy ajenci nie zau ważyli czego niez wykłt:go, 
pOllzem powróci! do dowu. 

XIII. 

Stare dz eje. 

Katarzyna stała długo pod wurem, tlłuchając roz
mowy odźwiernych. Pomimo jednak, ze była dość 
blizko, l1ie wszystko mogła usłyszyó: Umysł jej był 
nadto wzburzony telH, co usłyszała m._ początku. My
ślała ju:i: tylko o telD, że porwano jej małą Lucię i 
że posądzają jednego z robotników paua Lazalle!.. ' 

- Dlaczego ją tak nagle wywieziouo? Czyżby 
przewidziano, że w d:tielnicy, w której zamoruowanl) 
dziadka, i iYlIiu wnuczki grozi niebezpiellzcllstwa?" 
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Czyżby odgadniono, że morderca żechce zamknąć na 
wieki jedyne usta, któreby go zdradzić mogły?.. A 
ten robotnik, którego poslłdzano?.. Czyżby podejrze
nie padło na jej męża? .. Więc będą ich badać?.. Po
trafię się bl'onić, potrafię, To prawda, nie mają ża
Jnych dowodów... Ale co za wstydl.. 00 za hańba 
dla nich! .. Jakaż sromota, jeśli wobec synów posądzą 
ich o mord i rabunek?.. Nie, to by było straszne! 

O sąd ludzi innyoh nie chodziło jej wcale, było 
jej obojętne, co o niej pomyślą. Ale dzieci I .. W ze
psutem do gruntu serc\l tej kobiety, jednocześnie po
została czysta jak kt-yształ-miłość macierzyńska. 

W ystraszona, na pół przytomu!l, zaczęła uciekać 
z caTych sił. Odźwierui tak byli zajęci rozmową, ~e 

nie zwrócili na nią uwagi. Biegła przed siebie i za
trzymała się dopiero pl,zed sklepikiem, \V którym 
spl'zedawano dzienniki, Nie kupowała nigdy wydań 
wieczornych, ale wiedziału, że istnieją. Kupiła pier
wszy lepszy numer i przy świetle latarni gazowej 
odczytała świeże wieści o zbrodni przy ulicy de 111. 
Fontenelle, Nie było tam wiele nowych szczegółów; 
napisali tylko, jak piszą zwykle, gdy nie mają co 
napisać: nPolillyja jest już na tropie mordercy." 

- A może zaaresztowano już Ravllgeura w Cia
mal't?-pomyślała ze drżeniem, 

Prędko jednak odl!unęła od siebie tę myśl. 
- Śmiało tylkol-zawołała w duohu,-tl'zeba dzia

łać i nie tl'WOŻYÓ się napróżno. Posądziliby z łatwościł 
taką jak ja w tej Ilh wili włóczęgę, ale nie posądzi nikt 
uczoiwej i porządnej gospodyni, zajętej pracą u domowe
go ognlska. Wracajmy i nie trwóżmy się nadaremniel 
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Oddalono z pokoju panią Plichart i tr.llej męt. 

czyzni zostali sami z Lucią, która tuliła się do rzeź
bial·za. Był on uszczęśliwi'ouy, że dziecko gamie się 
do niego i dopiero po długiem milczeniu zaczął mówić. 

- Lutenko moja, rozumiem to dobrze, że nie 
chcesz powiedzieć rzeczy, które dziaduś kazał oi za
chować w tajemnicy; ale widzisz kochanko, że tak, 
czy inaczej, panowie dowiedzą się wszystkiego, Nie 
ohciałaś im napr:oykład powiedzieć, ~dzie dziaduś cho
dził codziennie, a dowiedzieli się ° tern zaraz, Do
wiedzą się łatwo i reszty, a ty byłabyś grzeczną dzie
wczynką, gdybyś ohciała mówić. Dlaczego naprzykład 
nie choesz powiedzieć, zkąd przyjeohaliście do Paryża? 

Lucia wstrząsnęła główką i milczała uparcie. 
Sędzia zaczynał się nieoiei'pli wić, ale Lerude oiągnlJ! 

dalej Iilpokojnie: 

- Nie chcesz nam tego powiedzieć?.. Dobrzej 
musisz nam jednak odpowiedzieć na kilka pytań w 
rzeczach, któryoh z pewnością dziaduś nie zakazał oi 
ukrywać. Gdzie chował pieniądze, której,zbierał dla 
ciebie?.. Rozumiesz, pieuiądze te ukradli, chcemy je 
odnaleźć i tobie oddać!.. ' 

Luoia patrzyła w próżnię. Widooznie postano. 
wienie jej było już zach wiane, 

- Pieniądze te zbiel'lll dla ciebie, wiesz dobrse; 
jakżeby się zmartwił, gdyby się dowiedział, że ci je 
zabrano. 

- Oh! tak, bardzoby llię zmartwił. 
- Gdyby on żył, povriedziulby nam 
Zmija.. 

z pewności, 
18 
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